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Paczki .. 
z gn11qcq 

. , . 
zywnosc1q 

Prowokacja 
wzi~la w·· 1eb 

Fiasko nowych intryg 
USA wobec NRD 

BERLIN. - JAK WIADOMO, WŁADZE AMERYKA~SKIE PO FIA­
SKU PROWOKACYJNEJ AWANTURY Z DNIA 17 CZERWCA BR. 
POSTANOWIŁY ROZPĘTAC NOWĄ AKCJĘ DYWERSYJNĄ, WOKÓŁ 
TZW. „POMOCY ŻYWNOŚCIOWEJ". 

PLAN TEN ZOSTAŁ ZDEMASKOWANY, JAKO DEMAGOGICZNY 
I PROWOKACYJNY CHWYT, ~MIERZAJĄCY DO TEGO, BY SIAC 
NIEPOKÓJ W NRD. 

PARYZ. - Agencja AFP podała 
w poniedziałek wieczorem depeszę 

z Berlina, w której korespondent 
tej agencji Paul Ravaux zaznacza: 
„ W Niemczech wschodnich panuje 
spokój''. Jak wynika z dalszych do­
niesień AFP, ludność NRD nazywa 
paczki rozdzielane w ramach ame­
rykańskiej demagogicznej „pomocy 
żywnościowej" - judaszowym\ pa.ll'L 
kami i domaga się , by paczki te prze 
kazano bez.robotnym i nędzarzom 
Berlina zachodniego i z; Niemiec za­
chodnich. 

SKĄD POCHODZĄ OSŁAWIONE 

l'ACZKl'l 

dowodzą, że prowokacyjny chwyt 
amerykański zwraca się przeciwko 
jego organizatorom. 

NRD PRZYGWAZDZA 
KŁAMSTWA SZCZEKACZEK WYSSANE Z BRUDNEGO PALCA. 

BERLIN. - Agencja ADN ogłooi­
la dnia 3 bm. komunikat, w którym 
czytamy: 

Pra.sa i radio z.achodnio - berliń-
5kie rozpowszechniają wiadomości, 
że w niedzielę doszi0 rzekomo d;i 
demonstracji w niektórych miastach 
NRD. Agencja ADN jest upoważnio- \ 
na do oświadczenia: 
Wiadomości te są całkowicie kła­

mliwe i wyssane z palca. Rozmaite 
opublikowane ostatnio w prasie pod 
żegaczy wojennych „zapowiedzi" pro 
wokacji w NRD i w demokratycz­
nym sektorze Berlina !;wiadc7.ą, że 
wrogie 6iły, które poniooly klęskę 
w dniu 17 czerwca, przyjmują swe 
własne -ryczenie za neczywistość. 
Szerząc !lWe kłamstwa, dzienniki 

l rozgłośnie in5truowane przez Arne 
rykanów usiłują przei;zkodzić reali­
cji nowege> kursu rządu NRD. Zro­
zumiałe je5t, że ludność nie idzie 
na lep tak głupich manewrów i uda 
remnia wszelkie próby prowokato­
rów. 

ROK VllL 

ZSRR 
• spieszy 

z pomocą 

ludności 

NRD 
Rząd ZSRR udzielił NlemleckleJ Republice Demokratycznej wlelkoduszneJ I bez· 

Interesownej pomocy żywnościowej. 
Na zdjęciu: wyładunek przybyłeg-o „ ZSRR transportu konserw rybnych we 

Frankfurcie n. Odrą. Fot. - CAF 

Henri Marun ha wolności · 

' 

·1 . Artykuł · 
Bolęsława Bieruta 
„Chwała . " . 

wielkiej partii" 
zamieszczamy na . str. 2 

Sesia Zgromadzenia 
Narodowego Albanii 

TIRANA. - W dniu 1 sierpnia 
odbyła się V sesja Zgromadze~ia 
Narodowego Albańskiej Republiki 
Ludowej. 

Na sesji omówiono uchwały po­
wzięte na wspólnym posiedzeniu 
plenum Komitetu Centralnego ~­
bańskiej Partii Pracy, Rady , Mm1-
·strów i Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego Albańskiej Republiki 
Ludowej, które odbyło się 23 lipca 
br . . 
· Enver Hodża przedstaw\ł Zgroma 

dzeniu Narodowemu rząd w nowym 
składzie oraz wygłosił przemówienie 
programowe. 

Po dyskusji Zgromadzenie Naro­
dowe zatwierdziło skład nowego 
pządu l _jego pro_gram. 

Głośniej · niż kiedykolwiek • 
.żąda·m pekoju· .. w Wietnamie 

- oświadczył- bohaterski marynarz po 
PARYŻ. - Cale postępowe społ~zeństwo francuskie dowiedziało 

się z radośćiP,, że w . niedzielę zwol niony został z więzienia w Melun 
bohaterski obrońca. pokoju - marynarz francuski Henri Martin. 

Był on aresztowany 12 marca' 1950 roku 'Ila odważne w-ystąpłenłe 
przeciw kontynuowaniu zbrodniczej wojny vletnamskieJ, a. 19 paździer­
nika tegoż roku - skazany na 5 lat więzienia. Przeszło trzy Iata trwa.­
la 'potężna kampania w obronie Henri IUartlna, wreszcie prezydent 
Vincent Aurłol zmuszony był p0dpfsać dekret o ułaskawieniu niezłom­
nego bojownika o pokój. 

,„„„„„„.„„.„„.„„„.„„„ .... „„„„„.„„111"'"'""11 " Po wyjściu na wolność Henri Mar 
i ! tin złożył za pośrednictwem „Huma : 2 sierpnia br. rozpocs~ alę i 
: : nite" deklarację następującej treści: 
§ w Bukareszcie ! 
: S w F TI w AL : - Jestem wolny po blisko 41 mie-
i W I AT O Y E S § siącach więzienia. Radość moja nie 

I=·_=·== MŁOD::i:::kl Iz ;::::NTOW ~=:_.=·.== :~~:~~L~~ /~~;~~l~i~~nc~~~i 
przedstawicieli 106 kraJ6w pokoju w Vietn3mie. Jednocześnie 

· n:i:yśl moja kieruje się ku więzieniu 
podajemy na str. ~- w Fresnes, lku tym. którzy pow­

stają tam jeszcze dlatego, że wzy-.. , .•.•....•........ „ ... „ ..• „ ..... „ .• „„ ..... „„ .. ,.„.„ ... „ .. „ 

I I t I I • 

wy1sc1u z w1ęz1enia 
wali do pokoju w Vietnamie. Nie­
chaj wzmoże się walka w ich obro­
nie, a rychło będziemy mogli powi­
tać nowe zwycięstwo, wypuszczenie 
ich na wolność. 

Do uczestników IV Swiatowego 
Festiwalu Młodzieży ! Studentów w 
Bukareszcie Henri Martin przesłał 
2 sierpnia następującą depeszę: 
„Zwolniony dziś rano dzięki akcji 
ludu, przesyłam gorące pozdrowie· 
nla Swia.towemu Festiwalowi Mło· 
dzleły~'. 

Po co Dulles 
wyiećhał do Seulu· 

PEKIN. - W dniu 2 bm. amery­
kań.!lki . sekretarz stanu Dulloo odle­
ciał z Waszyngtonu do Seulu, gilzie 
spotkać się ma z Li Syn Manem. 

„Dobroczyńcy" ame"yl<ańscy 1taraJą 
1le przy tym wykorzyst~c hałas wywo· 
ł~ny •eh „pomocą" w t)lm celu, aby 
zwerbować dla swo/ej s •eco np1eqow· 
Skiej 1 dywersyjnej tych naiwnych I 
ąłupców, którzy moqliby uwierzyć w 
bezinteresowne intencje władz amery· 
kańskich. Zan im mieszkaniec demokr~ 
tyczneqo sektora Berlina otrzyma pacz. 
kę. musi wypełnił ankiet'?, która następ 
nie przekazywana jest d • orqanizacj f 
dywersy)no • s2p1eqowsk·eJ. 

Rytmicznie we wszystkich · oddziałach 
W dniu 1 bm. podc1..as rozmów 

Dullesa ,w Waszyngtonie z przedsta­
wicielami dyplomatycznymi 15 kra­
jów, które wzięły udział w agresji 
amerykań.~kiej w Korei, Dulles po· 
wiedział, że zasadniczymi proble­
mami które omówi on z Li Syn Ma 
nem, będą , ni. in. 'następujące spra­
wy: 

Liczne wystąpienia głodujących 
bezrobntnych Berlina ·u:ichorlnie~o 

Prezydent 
Piecie 
powrócił do NRD 

BERLIN. - 1 sierpnia Prezydent 
Niem·ieckiej Republiki Demokratycz 
nej Wilhelm Pieck wrócił do Ber­
lina ze Związhu Radzieckiego po 
odbyciu tam kuracji i odzyskaniu 
zdrowia. 

Na dworcu powitały Prezydenta 
dzie~iąlki tysięcy mieszkańców Ber· 
lina. 

Pa wstanie 
I z gruzow 

nowy Phenian 
PEKIN. - Centralna Koreaftskri 

Agencja Telegraficzna ogłosiła u­
chwalę Rady Ministrów Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tyczne.i w sprawie odbudowy l prze 
budowy mi~sta Phenianu. 
Uchwała Rady Ministrów przewi­

duje, że liczba ludności Phenianu 
dojdzie do miliona osób. Na mocy 
uchwały rząd u, powstała komisja 
odbudowy i przebudowy Phenianu 
na czele której stanął prezes Rady 
Ministrów ,.... Kim li: ~en,. , 

! , 

- oto plan. sierpnia 
L IPCE należały w prze­

-nyśle włókienniczym do 
„tradycyjnie złych" miesięcy. 
W ub. · latach, właśnie w lip­
cu, wiele zakładów żnitało 
swą produkcję i nie mogło 
jakoś wykonać całkowicie pla 
nów. 

- Mamy trudności - tłu­
maczyli się zwykle kierowni­
cy tych zakładów na prze­
strzeni wielu lat. - Upały, 
brak klimatyzacji, odpływ lu­
dzi na żniwa. „ I 

To były jakoby powody, dla 
których nie można było · wy­
konać planów i tymi „tru­
dnościami obiektywnymi" naj 
częściej zasłaniały się nieudol 
ne kierownictwa. 

Lipiec 1953 roku przekreślił 
jednak złą tradycję, obalił raz 
na zawsze śmieszne i fałszy­
we teorie, że jest miesiącem, 
kiedy z planem „musi" być 
gorzej . Niemal wszystkie za­
kłady bawełniane wykonały 

w tym roku swe lipcowe pla­
ny z m1dwyżką (oprócz WiPB 
im. J Maja, ł'..ódzkie.i Tkalni i 
tkalni ZPB im. SzymRtiskle­
go). Także zakłady przemy­
słu wełnianego przekrO<'.tyły 
w lipcu swe zadania produk• 
cyjne. 

Ten sukces załóg przemy­
słu włókienniczego jest nie­
wątpliwie rezultatem wyko­
rzystania rezerw produkC'yj­
nych, st:iłego ulepszania me­
tod pracy I jej org:in l7A<'1' w 
zakhd7.ie. pr:r.Phmvwanl:i tru­
dności. Jest to rezultat te~o, 

' I 

że właśnie w lipcu: właśnie na · 
przekór zlej tradycji - włók 
niarze zdecydowanie postano­
wili co dzień realizować swe 
zadania. 

Lipiec, miesiąc wspaniałe­
go czynu na cześć Swięta O· 
drodzenia, przyniósł przemy­
słowi bawełnianemu i wejnia 
n-.mu pełne zwycięstwo. Te­
raz osiągnięcia te trzeba 
utrwalić! -

W walce o dobre wyniki 
produkcyjne pomoże nasl.ym 
tkaczom i prządkom coraz 
bardziej pogłębiająca się świa 
domość · polityczna. wiążąca 
nas7.ą codzienną pracę z wal­
ką o utrwalenie p.okoju na ca­
łym świecie. To właśnie przy 
krosnach l maszynach przę­
d »il nic1.yC'h co dzień zwycięża 
idea obrony pokoju . - zwy­
cięża, gdyż w wyniku naszego 
wysiłku rosną nasze siły, si· 
ły obozu p'lkoju. 

Rozpoczął się sierpień! 
Pierwsze dni miesiąca m"'wią 
o tym, z jaką energią I z.,ipa­
łem załogi przystąpiły do re11-
llzacjl zadań nowego miesią­
ca. 

Najlepiej rozpoczęły sier­
pień zakłady „A", „B" ZPB 
im. Stalina, zakłady im. 
Marchlewskiego I Dubois, 
gdzie ·wszystkie oddziały prze 
krcc?.vłv planv d7.ienne ~wi?d 
czy to, że po oslą,!!nięciach 
lipcowyC'h nie osłabiły one 
tempa I z nową energią roz­
poczęły walkę o cod7.ienne, 
rytmiczne wykonąnie ~wycb ... -

zadań produkcyjnych. Zało­
gi i kierownictwa tych zakła­
dów wiedzą, że każdy dzień 
jest cenny i że plon każdego 
dnia decyduje o wyniku mie· 
siąca i nie pozwala na pow­
stawanie zaległości. 

Ale nie wszędzie pierwszy 
dzień sierpnia był tak po­
myślny. Jest kilka oddzia­
łów, które produkcję tego 
dnia zaniżyły. Należą do 
nich: pr7.ędzalnie średnio­
przędne ZPB im. Luksem.b'.irg, 
gdzie plan wykonano tylko w _ 
90,2 proc., zakładów im. 
Okrzei, Dzierżyńskiego I Ar­
mii Ludowej . oraz tkalnią za­
kładów im. Liebknechta. 
C-Odzienne, systematyczne wy 

knnywanle planu to 1,a$ada, 
która musi ' obowiązywać 
wszystkie z~klady i oddziały. 
I o tym powinna pamu~tać 
każda załoga i każde kiero­
wnictwo. 

Lipiec przecież pokazał nam, 
że przy nałeżyfej trosce o wy­
korzystanie rezerw produ~­
eyjnych, plan każdego miesią­
ca moie być nie tylko wyko· 
nany, ale I przekroczony. 

Tych rezerw trzeba szukać 
pieczołowicie w dalszym cią­
gu, a zwłaszcza w tych od­
działach, które pracują zry­
wami, gdzie plan wykonywa­
ny jest nierytmicznie. 

Niechaj :wiec naczelnym 
hasłem sierpnia będzie: „Plan 
mie!llęczny wykonamy we 
wszystklc-h zakładach i wszyst 
klch pddziałachl-"1 . !r> 

1) J1ka akcja zos~nle podjęta, 
jeśli nie będą mogli óni osiągm1,6 
swego wspólnego celu „zjednocze­
nia Korei" na konferencji politycz­
nej po upływie 90 dni? 

2) Podpisanie „paktu wzajemn~go 
bezpieczeństwa", przy czym pakt ten 
"przewidywać będzie prawo stanów 
Zjednoczonych do utrzymywania. od 
działów wojskowYch w Korei • 
Słowa Dullesa wskazują, że chce 

on nie tylko utrudnić pckojowe ur.e 
!(1llowanie problemu koreańskiego, 
lecz również uniemożliwić wycofa­
nie wszystkich wojsk {lbcych z Kb­
rei. Zamiar Dullesa pow.stawienia 
sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
i ich sprzymierzeńców jest równo­
znaczny ze skazaniem konferencji 
politycznej na fiasko 

Fakt, łe wywody Dullesa wywołały 
w1etk1e oburzenie na całym świecie, nie 
fest rzeczą przypadku. Op1n1a światowa 
dokładnie śledzi jeqo w•zytf w Korei 
potudn1owej . Ludzkość musi zwrócić ba 
c.zną uwaqę na wszystkie poczynania le 
qo awanturnika, który p1 zed trzema la 
ty baw•! w południowej Karet I sprowo 
<owal wojnę. 

~ .Gen. Nam Ir 
ł mi1nis,rem 

spraw zagranicznych 
PEKIN. - Jak donosi z Phenia­

nu agencja Nowych Chin, generał 
Nam Ir, który przewodniczył dele­
gacji ko1ieańsko-chińsk i ej pod,..zas 
rokowań o rozejm w Korei, ·zo~tał 
mianowany ministrem Spraw Za­
granicznych Koreańskiej Repubi~ 

· _i.oµdowp.-Demokratyc2JleJ. 



I „ 

STR. 2.' · ---'- ----------------~ „'EXPRESS "TLUSTROWAN~-. ------------'-------Nr l8ł -

Chwała wielkiej partii! ~. 
• Patrząc z perspektywy 50 lat na 
historyczny dorobek II Zjazdu 
SDPRR, na pełną chwały drogę 
walk i zwycięstw stworzonej przez 
Lenina Komunistycznej Partii Zwią 
zku Radzieckiego, odczuwamy ze 
szczególną silą epokowe znaczenie 
jej g gantycznej pracy i jej osiąg­
nięć dla całego rniędzynarodo..yego 
ruchu robotniczego, dla losów całej 
ludzkości. 

Polska klasa ·robotnicza i jej rewo­
lucy jna awangarda, SDKPiL, w cią­
gu długich lat rewolucyjnej walki 
by ła związana ści słym sojuszem bo­
jowym z rosyjską klasą robotniczą 
i jej leninowskim ~ztabem - boha­
terską partią bolszewików. 

Polski lud pracujący uważał zaw-
11ze za swą chlubę, że SDKPiL w r. 
1906 weszła w skład SDPRR i mimo 
waheń ideologicznych, wynikających 
z błędnych założeń luksemburgistow 
skich, popierała bolszewików w wal 
ce z mieńszewikami, że obok robot­
ników rosyjskich w szeregach o­
brońców Rewolucji Pażdziernikowej 
walczyły tysiące polskich rewolucjo 
nistów z Feliksem Dzierżyńskim i Ju 
lianem Marchlewskim na czele. 

Attilio Piccioni 
-nowy kandydat 
na prtmiera Włoch 

RZYM. - Prezydent Einaudl po­
wierzył byłemu wicepremierowi At­
tilio Piccionl (chrześcijańska demo­
kracja) misję utworzenia nowego 
rządu. 

Prasa donosi, że P!cclonl jest zwo 
lennikiem ścisłej współpracy chrze­
ścijańskiej .demokracji z monarchi­
stami. 

Polski doradca 
w komisji nadzorczej 

Bolesław 
Polski ruch robotniczy niezmier­

nie wiele zawdzięcza bezpośrednim 
radom l wskazaniom wielkiego Le­
nina, który wysoko cenił rewolucyj­
ną walkę polskiej klasy robotniczej . 
podkreślał historyczne zasługi 
SDKPiL w walce o sojusz klasowy 
robotników polskich i rosyjskich, a 
równocześnie surowo krytykował 
błędy SDKPiL, · zwłaszcza w kwestii 
narodowej_ Historia wykazała całko 
witą słuszność krytyki leninowskiej, 
wykazała, że polski rewolucyjny 
ruch robotniczy krzepł I zwyci ężał w 
miarę tego, jak jego partyjna awan 
garda przyswajała sobie leninowskie 
zasady strategii 1 taktyki, w miarę 
tego, jak KPP a potem PPR uczyły 
się w sposób właściwy stosować teo­
rię marksizmu - leninizmu i doświad 
czenie zwycięskiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego - to ogromna siła 
ideowa, oddziaływająca na cały 
świat, przeobrażająca śwhidomość 
setek milionów ludzi, to niezłomna 
i wypróbowana awangarda m;ędzy­
narodowej klasy robotniczej, pierw­
sza „szturmowa brygada" ludzkości 
w walce o pokój, demokrację i socja 
lizm. 
Wokół Związku Radzieckiego i je­

go k ierowniczej siły - Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego -
skupiają się pod przewodem swyc_h 
partii komunistycznych i robotm­
czych wolne narody krajów demokra 
cji ludowej, skupia się wyzwolony z 
pęt imperializmu naród chiński, sku 
piają się masy pracujące wszyst~ich 
krajów kapitalistycznych. Ten wiel­
ki i z każdym dniem potężniejący 
obóz pokoju, demokracji I socjali­
zmu, któremu przewodzi Związek Ra 
d:iiecki - to nowa siła dziejowa, 
jakiej ludzkość nigdy przedtem nie 
znała. 
Cała historia Komunistycznej Par 

til Związku Radzieckiego - to nau­
ka marksistowsko - len;nowska w 

d ł S• A do Kore·I działaniu. Ogromne, historyczne o-U a I~ siągnlecia KPZR we wszystkich dzi~ 
PEKIN _ Agencja Nowych Chin dzinach życ; a I olbn:vm~ auto'.Ytet, 

d · · ~ do Korei udał się mi.ni- jaki Komunistyczna Part1 ~ Związku 
s~e~o~ł~omocny Józef Kowalczyk, I Radziec.ki~go zdobyła . sobie ,h3; ca­
doradca polityczny polskiej ekipy łvm śW1.ec1e. są ws.oan 1 ałym sw1adec 
do komisji nadzorczej państw neu- tw~"'! niepokonane) siły markslzmu-
t raln ych, który przybył niedawno lenDrn 1śz~ud. I Komun l!tycmej r 
d P k . o w1a czen a . . 0 e inu. Part'! Zwh1zku Radzieckie~o są fró-

Rekrutacja 
do Zespołu Pieśni 
· T W " 1 ańca „ arszawa 

dłem nat"hnieni<i I przykładem dla 
wszystkich partii komunistvcznych 
i robotnlczvch na całym śwlec : e. 

Polska Ziedn01'7.nna Partia Robot­
nicza I cały naród polski, świec::i<' 
!\0-le"ie Komnnisty<'znei Part"! 7.wla 
zku RadziPrkiePo. jeszcze raz uśwla 
d<imiaia sobie l!łPboko, i"k wiele na 

Bierut 
ny naszej partii. Będziemy zacieśniać 
więź naszej partii z narodem, wzma 
gać troskę o człowieka pracy 1 o roz 
kwit naszego kraju. Będziemy zao­
strzać rewolucyjną czujność Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i ca 
łego ludu pracującego. Bęnziemy 
wytrwale pracowali nad realizowa­
niem w naszej pracy leninowskich 
zasad kierownictwa i norm życia par 
tyjnego. 

nego patrioty:i:mu i Internacjonali­
zmu, w duchu najgłębszej przyjaźni 
do wielkiego Kraju Rad, przewodzą­
cego całej ludzkości w walce o po­
kój, postęp i socjirl zm. 
Chwała wielkiej Komunistycznej 

Partii Związku Radzieckiego! 
Niechaj jeszcze wyżej wznosi s;ę 

nad światem zwycięski s·ztnndar 
]dark~a-En!:(e!sa-Lenina-Stalina I 

W dniu 50-lecia KPZR ślemy bra­
ciom radzicck·m wyrazy najgoręt­
szych uczuć i nii.j!ierdeczniejsze po­
zdrowienia. 

J. STANISZEWSKI. - Zgodnie te 

Będziemy wychowywać polskie 
masy pracujące w duchu socja!istycz I 

(„O trwal11 pokó;, o demo­
krację ludową" nr 31 (247) z 
Jl lipca 1953 r.). 

zarządzeniem prezesa Rad11 Minis.o 
trów (Monitor Polski poz. 776 
z 31 maja 1950 r .) młodociani od lat 
14 do 16 nie powinni być d!użej za­
trudnieni aniżeli przez 

1
6 godzin 

dziennie. Mlodzież w wieku od 16 
do 18 lat nie może być zatrudnicma. 
ani w godzinach nocnych, ani te! 
nadliczbowych. Ci, którzy pracując 
jednocześnie uczq się - powinni 
b11ć zwalniani z pracy o godzinę 

wcześniej, cz.yli powinni być zatrud 
nieni przez 7 godzin dziennie. 

Wciąż ieszcze karygodne zaniedbania ·~ 

w walce ze stonką 
Smutne fakty, z których należy · wyciqgnqć wnioski 

przed piątą lustracją upraw ziemniaczanych 
W dniach od 10 do 13 sierpnia od 

będzie się na całym terenie wojewódz­
twa łódzkiego pląta powszechna lustra 
cja przeciwstonkowa. Celem jej jest 
wyszukanie i wyniszczenie letniego po 
kolenia stonki. Pokolenie to, na skutek 
niedość dokładnych dotychczasowych 

lustracji, może poważnie zagrozić upra­
wom ziemniaczanym w naszym woje­
wództwie. 

Wciąż jes:i;cze duża część chłopów 
oraz aktyw wiejski, sołtysi i prezy­
dia gminnych rad narodowych, nie 
doceniają niebezpieczeństwa, jakie 
grozi ze strony stonki, Zbyt często 

w 
Elektrownia 
Miechowicach 

jeszcze zdarzają się wYPadk! kary­
godnego lekceważenia uchwały Pre­
zydium Rządu o walce ze stonką 
ziemniaczaną. 

Bratoszewice, należących do tego ze­
społu, na miejscu zlikwidowanych 
ognisk szkodnik pojawił się na no­
wo i to w znaczn ie większych ilo­
ściach niż przedtem. 

Już tych kilka wypadków może 
§wiaaczyć o tym, jak bardzo sprzyja 
rozpowszechnianiu się stonki nawet 
jedna niedość dok/adna lustracja lub 
niedbale przeprowadzone odkażanie. 

Przed piątym powszechnym prze­
j!'lądem upraw ziemniaczanych trze 
ba sobie to niebezpieczeństwo uświa 
domić w całej pełni. Jest to bowiem 
~warancJą· sumienne!!o przeprowa­
dzenia lustrac.ii i warunkiem powo-
dzenia całej akcji. {I) 

Meldunki terenowych przedstawi­
cieli Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa 
przy Prezydium Wojewódzkie} RN w 
Łodzi wskazują na coraz to nowe 
przykłady jaskrawego lekceważenia 
i zaniedbań w walce ze stonką w 
wielu gminach i gromadach naszego 
województwa. Tak np. w gromadzie 
Doleck (pow. Skierniewice) znale­
ziono ognisko stonki dopiero po wy­
lęgnięciu się nowego pokolenia 
chrząszczy, Lustracje indywidualne 
i zespołowe nie wykryły tego ogni­
ska przez cały okres życia larwowe­
go stonki. 

Kiedy przystąpiono do likwidacji Odoowiadamy: 
znalezionego ogniska, okazało się że 
kierownik gromadzkiej drużyny tech JERZY M. z ŁODZI: - z braku dosU1 
nicznej, Józef Papiński, nie orientuje tecznych danych nie Jestdmy w stanie 
się kto wchodzi w skład te.i drużyny udz1el1ć Panu ;autorytatywnej odpowie· 

dzi. Radzimy sie zwrócić w swl!!j spra· 
Przysłana nazajutrz przez Prezyd'um wie wprost do Wydziału Pracy t Opie· 
Powiatowej Riidy Narodowej w ~kier k• Społeczni!!) w Łodzi Al. Parkowa 8. 
niewicach ekipa techniczna , która 1„6f 7). 
przywiozła potrzebną aparaturę, nlP CIEKAWA TOMAStOWIANKA: - We• 
mo/lł'! przez kilka I!.. orlzin odnaleźć dłuq rac!iowl!!qo poradnika '"zyl<oweqo prowadzoneqo przez prof. l:!oroszew· 
ani Pap'ń,kiego, ani też sołty<-.a Stra sk1l!!qo w tym wypadku rll'cyduJ'!Ci! ;~st 
cono ponad pól dnia, a w dodatku wymowa mii!!Jscow„J ludności. Ludnośt 
odkaż::m\e przeprowadzono niedość mówi do Turku, do U Jazd u. (4627) . 
dokładnie, ~dyż z"równo Papi ń~ki DLA MĄl<OSZVNA: - Trudno nam w 

J.Rk i zwerhow.;tnj do pomocv chłopi tej chwili ustalić, rzy 1 dl arzeqo op;sany 
autobus PKS nre zatrzyma/ s i ę na przy 

zlekceważyli sob·e wskazówki in- stanl<u. w liści"' nie podano ani qodzi· 
struktora i ooryskiwali zagrożone ny, kiedy miało miejsce zdarzenie, ani 
mie jsC'e na wv4cigi _ bvle prędze.i też numeru wozu. Radzimy w tl!!f spra· 

wie zwrócić sie wprost do dyre'<cjl 
7.bvć niepotrzebną, ich zdaniem, ro- PKS, Łódź, 2:wirk1 7 . Jest to tym b;ordz ieJ 
botę. ws\.-azanl!!, że lal< podano w l i ście . wy. 

Na terenie pow:atu brzezińskie~o. padki takie powtarzają si9 cz~śc1~1. 
(4639) 

w Woli Cyrusowej, rolnik Stanisław STALA CZYTF.LNICZKA z WIDZE­
Popiół, przez trzy tygodnie ukrywał WA. - o 11„ Jest Pani inwalidką, może 
znalezione na swoim polu O!(nisko Pani otrzymać prat·ę zleconą do domu 
t k . O · k t b d wv 7e S11ółdzielnl lnwali!lów CZal<lady Kra-

Kandydaci pragnący poddać się rM nasz ma jei c'lo zawrizięrzenla 
egzaminowi kwalifikacyinemu do Bed?:'emy nadal wvtrwale nrzy­
Ze.spolu Pieśni i Tańca „Warsza- swajać narodowi polskiemu nle~mier 
wa", mogą składać podania z krót- telne idee leninizmu. których· wcle- Ju:t r>ledłuqo zostanie całkowicie 
kim życiorysem I dokładnym adre- }Pniem ieot ):ł'lwna hl~tori<i Kom11ni- zakończona budowa nowoczesnej 

s on I. ognts U ym, ę acym wlecklel przy ul. PlotrkoW$kieJ 73. :46;0) 
legarn:ą stonki i rozsadnikiem t<>f!.O A. PETTERS z p \BIANIC. - w ~pra-
groźnego szkodnika na całą okolice wll!! wvntacl!!nia udzlalł.w należ.v zwró­
w!erizlał również sołtys tf'j gromady clć •le do Eksnoz:vturv Rejonowej CPLI .\ 
_ Ciołek. Sprawa Ich została ~kiero- w t,odzi, ul. Piotrkowska 121, której pod sem w Ministerstwie Kultury I Sztu stycznej Partii Związku Radzieckłe- elektrowni w Miechowicach, Ji!!dneJ 

kl, Centralny zarząd Oper, Filhar- go. z wil!!lkich lnw~!~~.Jl planu CHet· 
moni·1 i InstytucJ"i Muzycznych, Za orzvkladPm Komunistvcznej 

lega spóldzfl!!lnla 1atrudnia.lara Pana 
wana do Prokuratury Powiatowej. przed lil<widacją oddziału !•S4<1 

d · Na zdJtclu: ślusarz·bryąadzista, Krakowskie Przedmieście 21-23, w Partii Zwiazku Radz;erkiego bę z1e- Józef Parąbka przy monta:tu apa· Lekceważy sobie sto n kę równie? JERZY s. - PrPtrns.f• _ Pana są n leu-
; · · I PGR R • , za~adnlone. Dyrekcja może pr~csnnąć godzinach 10 - 14, lub przysyłać mv w?.m„cniać jedno~ć nol!ladów, ratury kotła, 

~p;n~c~';ta~p~o~ri;.,;p~o~. w~y~z;"s;z~y..;;a~d~r;es~ .......... ...;.~i~e·d·n~o~ś~.:.dz._l•a•la•n•i•a•i...;j.e•d•n•cś•ć ... d•y•s•c•y•~•l•i ................... c.A•F ... -„.ro•t•.•K•o•n•d•ra•c•k•' ......... .,. ...... 

k erowmctwo zesoo u ogov. · nracownłkow; urioo 0 ile tei:o wymaga 
W ~osnorl"ri:twach Kołacin, Ujazd I I dobro zakładu . ossn1 

135) 

' _ Tak - mr;iknął sek:etarz idąc o.bok I e~e party.lnym? . Przecież to wasza organlza­
wolnvmi krokami Brwi ściągnął, twarz Jego c1a. wasza rodzma. 
ściemniała. Kawałkiem łańC'mzka. wyjętym I -. Walczyłem... I liczyłem na ludzL Mło-
z kie!'7Pni. sm::igał się po nogawce. dzlez pomogła mi. . . 

_ Nie zląkłem się w lTR - rzucił Michał - Wid~lcie, wyście yopelmalf ten sam 
Nie testem z tych. ro się boją . Ale to ml b.ląd . co _mnL Patrzyll~cie za w~~k~. ~bra­
upr7vtomnilo co rohie. 11rl7.ie sie zn„\azłem z.1wszy się na Ornorha obraziliście się na 
że .st<>r7.am się. że ~taje sie o~łoną dla wro- partię. Cl_ tow:irz~sze _stal.i. się parawanem 
gów 7,e jP~?:c?.e krok . a sam st<1nę się wr::>- '.lla reakcJI. WvśC'!e um1e~c1h całą or~~i:1w· 
giem To otworzyło ml oczy. Leon był w tej cję partyjną po tamtej stronie. Ch.ci.el~śc1e 
same! svt11:ici!. wojować na dwa fronty. kiedy przeciez za~-

- z nlm ·jest gorze1 ... - mruknął sekre- nego trzec·lego sUino~iska . na ty~ fronc~e 
tarz 1 chmura przes?.la mu po twarzy. - Tak nie ma. Kaczor m<'>w1ł mi klPrivś . ze jesteście 
Tak. w 11 ~„;i Organl7„rja ro1.kł11da" się. Atmo- uczcivy~:m. tow ~rzyszem . . Ja pa.trze na fakt~ 
sfera niezdrowa. A my~mv spokojnie poprze- Przeszhśc1e duz;i ewoluc.1ę. Mo.1e t.o było naJ­
st:i w„ 1; n::i ooiniarh ~ndnlk11l Moim zd :rniem wieks?.ym powodem. nieporozumień . Rac1a 
to jest p17ene w~zy~fk fm 1Pf!.O wina . Rom· iest po w~szej strome l t~ racja poc1aga za 
miem 7e hvli~rie w trudnej svtuacji ale wami urzr1we doły robotn icze. n~wet wb::w 
w 0„Jszvm ·ciiigu wvk:izulecie. ?e nie rom- brygad7.ii:tom. T dl~tego .ta racJa zwyc1ęzy 
m iecie ro to jest partia Pr?eciP7 to nie tvl- ro je~t racja nasze1 partii, !dącej. n ~przód 
ko eiizekutvwa. to lud7.ie. To m~~!I na i war- Ale . . tow;irzyszu 1'."arkow~kl. zebv. z~d;ić za­
tościows7vch rohotników na wvrl7.i11le. Prze- ufania od rohotników tr1eb~ na.JP1erw ~a­
cleż tal<! ~•iwka pnmńiił wam jeden z pierw· rnemu zai:lużyć na ich zaufam~ 1:rzeb::i m.1eć 
szvrh A czy opini::i wielu hezp::irtvlnych n~e odwagę ~~mok r~tyki I _potęp1en1a swoich 
była po waszej stronie? rn:ic7egn~cle me hłęrlów . Nleufnosć robotnik<'>w wobec was -
walrzyli 0 swoj.ą rację, dlaczego nie pr<'>ho· to był zdro~y ohia~ czujno~cl. Robotni.cy 
waliście uzdrowić stosunków na swoim grun- mobilizują się przeciwko kazdemu, w kim 

czują wroga swojego warsztatu, swojej pra­
cy, swojej przyszłości. To jest piękne świa­
dectwo dojrzałości i patriotyzmu naszej za­
łogi. Pracujemy w warunkach walki z wro­
giem klasowym, z agenturą imperializmu 
Ten wróg wciska się w każdą szc':elinę. Nie 
wolno nam ni!(dy o tym zapominać. 

- Wiem. Ten wróg rzucił ml na głowę 
młot, ażeby mnie sprzątnąć. To mnie utwier­
dziło, że mam rację - oświadczył ponuro 
Michał. 

Sekretarz stanął, twarz mu pociemniała. 
- Co wy mówicie? Tak było? I wy nic, 

uważacie to za swoją prywatną sprawę? 
- Ale jest jeszcze jeden wróg - mówi! 

Markowski nie patrząc na sekretarza. - Tn­
teres. Interes prywatny. który stawia się po­
nad wspólne dobro: produkcję. Znam ja go 
dobrze, sam mu ulegałem. Ten Interes każe 
hamować współzawodnictwo. byle zatrzymać 
dotychczasowe zarobki 1 tytuły. Ambicja 
która nie pozwala zapomnieć o prywatnych 
porach u n kach i podporządkować się kolek­
tywowi. 

- To ten sam wróg - powiedział pierw­
szy sekretarz. 

- Ten s:im - powtórzył Michał. 
- I z tym wrogiem chcieliście walczyć w 

pojedynkę. towarzyszu Markowski? - ciąg­
nał sekretarz biorąc go serdecznie za ra­
mię - ('hndżcle . w~taplmv do mńie do Ko­
mitetu Nikt n<1m terar. nie przeszkodzi Mu­
sicie mi wszystko opowiedzieć szczegółowo. 

VI 
Na tablicy współ7.<iwodn!ctwa ogłoszono 

·nie$fęrzne wyniki _ W wyścigu zespołowym 
pierwsze miejsce zajęła brygada młodzieżo-

wa, w składzie: brygadzista - Warkusz, ni­
terzy - Mydlarz, Sądecki, K ?rpiak. Krupo­
wies. Wynik 390 proc. normy. Dru!{:e rnieisce 
zajęła brygada M;i rkowskieiro. w składzie: 
M<1rkowskl. Leon. Sliwka, Cichowlas. Cey­
nowa. z wynikiem 340 or<'c. Za n ·rri; szedł 
Paliwoda z trad.vcyinym wvnik iem 180 proc. 
Ornoch 175 proc .. Krym 17~ proc .. itd We 
współzawodnictwie indywidmilnym tytuł 
naj)epsze!lo nitera nzy~k'łł Warkusz. Mar­
kowski tam nie· fi .!?llrował . Wyeliminow~no 
go na początku etapu za opuszczony dzień 
pracy. 

Młodzieżowcy szaleli. Wręczony im przez 
Komitet Współzawodnictwa w z.arzadzie 
ZMP proporczyk przodownika załopotał na 
rajkowym kadlubie drugiego Lewanta . . Jed­
nocześnie odbyła się uroczystość przem'ano­
wania „Bryg:i"rły Bumelantów" na „Brygadę 
młodzieżową im. Janka Krasickiego". 

- Koledzy! - mówił Warkusz do swojej 
czwórki, ustawionej na baczność z młotami 
na ramieniu . - Dotrzymaliśmy obiPtn k y 
danej sobie trzy miP~ii>cP tPmu . Wypełnil iś­
my post :> wif'„ e zobowiązan ie. Kim byli śmy 
niedawno? Gromadą ła1 ;ków. bumelantów, 
pró7.niaków WziPliśm:v sie w kupę. Przego­
nili~my zł.veh naurzycieli Pow iedziel i śmy 
~obie, że nie berlzie nas hańbić miano bume­
lanta . nas, młodzieżv polski 0 j. rnlorlz ; eży ro­
botniczej, przyszłości na rorlu. Powied zi eliś­
my sobie: pokażemy. psiakrew. co potrafią 
bumelanci. I 1)(1kazaliśmy „Brygada Bume­
lantów jeśt J.>ierwszą brygadą na niterskim. 
Przoduje w pracy„. „ 

) 

.cn.c. a: 
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Serdecznie 
powitała Łódź 
artystów radzieckich 

7 sierpnia 
egzaminy wst-=pne 
na wyższe uczelnie 

'1 slerpnla rozpoczynaJ11 ~lę egzaminy 
wst«:ipne na wszystkie wytsze uczelnie 
Łodzi, W pierwszym dniu kandydaci 
zdawać będą egzamin pisemny, a na-
1tępnie rozpoczną się egzaminy ustne, 
które zakończą się okolo 20 bm. 

W Politechnice, o gOdz.. 9 rano, roz­
poczną się egzaminy na wydział elek­
tryc2llly, chemiatny 1 chemii spożyW­
czeJ, zaś o godz. 15 po południu, na wy­
clzlal włókienniczy J mechaniczny. 

Zarówno na Polltechnice Jak 1 Uni­
wersytecie WyWieszono jut regulamin 
egzaminów, z którylll zawczasu powinni 
siei uipozn.ać wszyscy kandydaei. (Z) 

Nowoczesny zakład 
kąpielowy 
otrzyma lódi 
w sierpniu 

Ppeprowadm się końcowe prace 
przy gruntownej przebud<YWie łaOOi 
przy ul. Zachodniej 56. 

Już wkrótce mieszkańcy tej dziel 
nicy miasta otrzymają do użytku 
piękny, nowocześnie wyposażony za 
kład kąpielowy, który oprócz łaźni 
irzymskiej i ruskiej, 33 wianien z na­
tryskami, 3 salek z natryskami zbio 
rowymi i 13 indywidualnych natrys 
ilców, ·posiad.a również · zakład fry­
zjerski oraz gabinet kosmetyczny. 

Wszystkie kabiny będą zaopatrzo 
ne w nowoczesną wentylację umożli 
wiającą odpływ nadmiernej ilości 
pary. (g) 

I Społeczne komisje lusłrutą sklepy i stołówki Pod hasłami 
Festiwalu 

Kontrola już pomogła ogólnołódzka wyciecz~a 
do Tuszyna 

Nie wolno fednak spoczywać no laurach, z licznymi atrakcjami 
lecz jeszcze skuteczniej usuwać 
wszelkie broki i niedociognięcia I 

W niedzielę, 9 bm., ZŁ tMP 
organizuje pod hasłami IV Swia 
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów ogólnolódzką V..•y­
cieczkę młodzieży do Tuszyna. 
Program wycieczki jest bardzo 
urozmaicony ·i ciekawy, przewi­
duje bowiem atrakcje krajo­
znawcze, występy artystyczne i 
imprezy sportowe. 

Ciepło, serdecznie powltałil t.ódf 
125-osobowy Ukraiński Zespół Pi•· 
'ni I Tańca, który wystąpił wczoraj 
11a stadionie „Włókniarza". 
Występy artystów radz:lecklch 

wywołały wielki entuzjazm publi­
czności, która oczarowana pieśnlll 

I tańcem narodu ukralńskleqo hu­
cznie oklaskiwała każdy numer 
proqramu. 

Na zdjęciu widzimy moment po-
witania przybyłych na Dworzec: 
Kaliski członków zespołu. 

Foto - E. Szarl'harc 

- Sznurowadłaf 
Pasta do butów! 

W celu polepszenia stylu pracy I 
placówek handlu uspołecz­

nionego oraz zakładów zbiorowego 
żywienia, Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych poleciła poszcze-1 
gólnym związkom branżowym zor­
ganizować w zakładach pracy spo­
łeczne komisje kontroli. 

Do zadań tych komisji należy 
m. ilil. kontrolowanie lljjakości arty­
kułów, badanie stanu sanitarnego 
sklepów, wykrywanie wszelkich nie 
dociągnięć. W Łodzi ponad dwieś­
cie zakładów pracy powołało spo­
łeczne komisłe kontroli handlu. 
Jednakże nie wszystkie zakłady 

należycie podeszły do tej akcjL Ra­
dy zakładowe, idąc po linii naj­
mniejszego oporu, często typowały 
kontrolerów bez żadnego, uprzednie 
go przygotowania do czekającej ich 
pracy. Ponadto nie dopi!lnowywano 
udziału kontrolerów w przeprowa­
dzanych kontrolach sklepów. 

Np. z WZPB Im. 1 JUaja przes cały 
okres trwających w lipcu kontroli ani 
Jedna osoba z powołanej w tym za­
klachle komisji nie stawiła się do al<­
cjl kontrolnej. W ZPB im. Stalina w 
pierwszym dniu kontroll (13 lipca br.) 
zęłoslly swój udział ł osoby, w drugim 
dnin pozostała już tylko jedna, a w 
trzecim nikt się ni• zgłosił. Zniko­
my również był udział kontrolerów z 
ZPB Im. Dubois. 
Te bynajmniej nieodosobn:one 

przykłady świadczą o niedostatecz­
nym przygotowaniu do pracy po­
szczególnych zakładowych komisji. 
Najlepiej jeszcze wywiązywały się 
ze swych obowiązków komisje z 
ZPB Im. Marchlewskiego i ZPB im. 
Armii Ludowej oraz z Okręgu 
Transportowców. 
Widać od razu, że rady zakłado­

we w tych zakładach przygotowały 
odpowiednio kontrolerów do czeka­
jącej ich pra<:y, skoro udział ich w 
akcji kontrolnej był zadowalają::y. 
Już pierwsza przeprowadzona kon 

że w łódzkich sklepach z obu- trola wykazała szereg niedociągnięć 
wiem można nabyć obuwie - to w łódzkich placówkach handlu uspo 
oczywiste. Ale otrzymać w tych łecznionego i zakładach zbiorowego 
sklepach również takie artykuly jak żywienia. 
sznurowadła, pasta do butow, szczot O w sklepie MHD nr 76 brak było 
ki, prawidla, wkładki do butów itd. , pelnero uortymentu towaru, nie 
- to już problem skomplikowany. umieszczono cen n!' tow;arach, w c1.a-

w kl · CHPS 8 • · k • sie kontroli znałez1ono 25 nieśw1et.ych s epie nr mozecie u JaJ 1 4 ki; nidwietego masła. 
pić tylko pastę bialą lub brązową, „ i.e w piekarni MHD przy ul. Pró-
prawidła tylko damskie. W -sklepie ... chnika 17, sklep wymai:a konleez 

HD • · k k' j · ner;o remontu, na wystawie &l\ dziury M przy u •. Piotr ows te 89 nie powy~ryzane przez myszy. 
dostaniecie ani pasty, ani sznuro- ..._ w MHM przy ul. Jaracza ?5 
wadeł, brak również innych artyku- ~ ~kspedlentkl nie odcl_naly pr7.y 
łów tego rodzaju. :"~!~mu sznurków I oronkow od wę-

W artykuły te można zaopatrzyć t „. ft:estauracja t.ZG „Sloń" nie po-
się bodaj tylko w PDT przy ul. · s1adala siatek przed muchami, 

· k · · ' d kelnerzy nie wypisywali paragonów, 
1:'t0tr o"-!1skie3 _98.. Ale dla , ta,k u- odzl.-ż ochronną przechowywano r;>7.em 
zego miasta, 3akim 1est Łodz, sta- z brudną bi<!łizną. Pona.ito stwlerclzo-
nowczo to nie wystarcza. no niel'.'d .1 brud. w kuchni. 

Nikogo też nie zadawala fakt, iż W m1es1ącu lipcu skontrolowano 
co kilkanaście kroków na ulicy o~oło 400_ placów~k ha~dlu uspol~cz 
Piotrkowskiej można spotl•ać prze- m?nego l zakladow zb1or~wego z~­
kupniów handlujących właśnie ty- "".1ema. Przeprowa?zono iedno:zes­
mi artykułami, które powinny być me kc;>ntrolę w 8 miastach pow1ato-

:ie~:olecznionych. sklepach z ?bu- wych W Pabianicach w sl<lepf„ MHM 
(31i} fk'YiO Nr 2 oraz w Ozorkowie w skle-

w wielu sklepach i stołówkach n<!­
stąpiła już poprawa. Nie wolno 
jednak spoczywać na laurach. 
Społeczne komisje kontroli mu­
szą nadal, nieprzerwanie lustro­
wać sklepy i stołówki interesuJąc 
się ich pracą. 

A działalność ta będzie tym lep­
sza, tym skuteczniejsza, im lepsi 
ludzie będą wchodzili w skład 
tych komisji. Toteż rady zakła-1 
dowe powinny czuwać nad tym 
zagadnieniem i ~am, gdzie zacho­
dzi tego potrzeba, powołać no-1 
wych członków spośród ludzi od-

którym dobro ogólne szczególnie 

Wyjazd wycieczki nastąpi o 
godz. 7.30 rano z Placu Niepod­
ległości. Uczestnicy płacą po 
2,50 zł. Wszelkich informacji u­
dziela i zgłoszenia przyjmuje 
wydział Kultury Filzycznej ZŁ 
ZMP, Piotrkowska 262. (z) 

powiedzialnych, obowiązkowych, I 
leży na sercu. Kr-ski ----------------

Niechaj wypowie się Filharmonia , Artos" 

Więcej dni koncertowych! 
Publiczność łódzko lubi bardzo muzykę 
sezonem koncertowym 19::>3-54, . . . 

W rwlązku ze zbliżaJ;ic_ym się I czytamy na afiszach koncertów sym 
Czytelnik nasz. Henryk Horoks fonicznych nazwiska klasykow mu­
wypowlada szere~ uwag, spo'. zyki tej miary co Bach wzgl. Haen· 
strzeze1i I wmoskow. ktor~ mzeJ del. Dlaczego poza ,Niedokończoną" 
podnfemy, zaprasza.łac zamtere- _ b ' · " . 
sowane instytucje: a więc Filhar- c„y ardzo rzadko „Tragiczna, , me 
monię I „Artos", a·i.ebv również slyszymy Schuberta? Czy ostateczni• 
zabrały J<:łos w dyskusj(. Dvorak stworzył tylko jedyna, sym• 

A więc w pierw,~zym rzędzie, bio­
rąc pod uwagę znaczny wzrost za­
interesowania łódzkiej publiczności 
muzy1<ą, zaproponowalbym pewną 
innowację. Koncerty symfoniczne 
powinny w dalszym ciągu odb11wać 
się w piątki i w soboty z tym, że 
warto by wprowadzić również nie­
dzielne poranki popularnej muzyki 
s11mfonicznej. Te ostatnie mogl11by 
być prowadzone nawet przez asy­
stentów dyrygentów. 

Ponadto należalob11 wprowadzić 
stale wtorkowe koncerty solistów, 
wzgl. muzyki kameralne.i. Niestety, 
muiyka kameralna bardzo slabo 
byla reprezentowana w ubieglych 
se=onach koncertowych. Organizacją 
koncertów wtorkowych móglb11 się 
zająć „Artos" z za.~trzcżeniem, że 
wzbogaci grono wykonawców. Do­
tychczas żelaznymi solistami „Arto­
su" byli Kędra, ewent. Szpinalski. 
Wydaje nam się, że poza tymi bez­
sprzecznie wybitnymi pianistami, 
mamy jeszcze i innych, których !o­
dzianie chętnie by posluchali. 

fonię „Z Nowego Swiata"? 
Rzadko na afiszach spotykamy nti 

zwiska wspólczesnyc1i radzieckich 
kompozytorów, a na pewno ucie­
szyłby nas cykl Szostakowicza czy 
Prokofiewa (nie tylko ,,Klasyczna") 
wzgl. Chaczaturiana. 
. W ubieglym sezonie, o ile nas p1t­
mięć nie myli, ani razu nie wyko­
nano żadnej z symfonii Szym1tnow­
skiego. 
1 Rzecz jasna, że ten pobieżny spis 
pożądanych kompozytorów daleko 
jeszcze nie wyczerpu3e możliwości 
programowych i jest tylko wpro­
wadzeniem do dyskusji, która winna 
się rozwinąć na ten temat. 

Przyznaję, że sluchanie ogranych 
i bardzo znanych pozycji jest wielkq 
przyjemnością dla ucha, al.e pa­
miętajmy również o tym, że kon­
certy mają za zadanie nie tylko da­
wać wypoczynek, ale winny w pierw 
szym rzędzie uczyć. Winny uczyć 
słuchać mu:yki , rozumieć ją i po­
szerzać nasze horyzonty muzyczne. 
Dlatego wlaśnie proponu.ię powi,ęk· 
szenie ilości dni koncertowych w ty­
godniu. W ten sposób każdy znaj­
dzie dla siebie w Filharmonii co§ 
odpov,ieclniego, a Filharmonia 
wszechstronnie welni swoje posłan­
nictwo. 

--------------------------------- pie PSS Nr 37, był ukryty salceson I 

Do tej pory „Artos" prowad:i:il 
dziwną politykę uciekania od mu­
zyki poważnej. WtO'Tkowe koncerty 
w naszej koncepcji przeznaczone by­
łyby na muzykę poważną, muzykę 
natomia.~t leklcą można by dać w 
niedzielę wieczorem, czy też w inne 
dni tygodnia. Wydaje nam się, że 
obawa przeladowania tygodnia kon­
certami ;est nieuzasadniona. Frek­
wencja na wszystkich, jakie by to 
nie były, koncertach, najlepiej o tym 
świadczy. Dlatego uwagi powyższe 
poddnjemy pod rozwagę Filharmonii 
Łódzkiej, jak również łódzkiej orga­
nizacji imprez art11stycznych ,_.Ar­
tos". 

Je~zcze ;edna u1Vaga. Rzadko Fil· 
harmonia zaprasza dobrych dyry­
oentów, a chętnie powita!iby.~my ja­
ko gości naszych staryrh, dobrych 
znajnmyrh .. jak Górzyński, Wodicz• 
ko, Bierdiajew, Rowicki czy też in· 
ni. Doskonałe warunki wypoczynku 

boczek, którego ni<! sprzedawano. 
i/iii(,,. Na t<!renie Kutna starano się 
"""' prz<!szkadza6 w pracy kontro­
lerom. 

mają matki z dziećmi 
- \V Zgierzu dało się zauwatyć 
.,...., brak niektórych artykułów w 
sklepach spożywczych, które znajdo­
wały się w hurtowniach. 

w ośrodku FWP w· Kolumnie-Lesie 
a;,. W Tomaszowie kierownicy skle­
._... pów nie wydawaU kslą:ick życzeń 
1· zażaleń. Zagadnienie programu jest pro­

blemem niemniej ważnym i jemu 
też chcę parę slów poświęcić. A 
więc wydaje mi się, że słuszna jest 
zasada cyldicznolici w programach. 
Mieliśmy już cykl symfonii Beetho­
vena, cykl niekompletny Mozartow­
ski, slyszeliśmy cykl symfonii Czaj­

I na koniec uwaaa natury czysto 
administracyjnej. Czy nasza bez• 
sprzecznie bardzo się rozwija.iąca l 
czyniąca stale 1!<>stępy Filharmonia 
długo jeszcze będc:ie stra~zyć swoim 
zewnętrzn11m · wyqlądem? W11doje 
nam się, że czas pomy.~leć o remon• 
cie t to jak nn•ruchlej. 

Niedaleko Łodzi, w pięknej miej-
1cowości Kolumna-Las, w pow. ła­
skim czynny jest jeden z kilku o­
środków wypoczynkowych Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych prze­
:r.naczonych dla matek i dzieci. 

W ośrodku, który położony jest w 
malowniczej okolicy, bogatej w la­
sy sosnowe, wypoczywają podczas 
dwutygodniowych turnusów wyłącz 
nie pracujące zawodowo -kobiety i 
ich dzieci. 

W c-iągu 5 turnusów w roku bie­
~ącym w Kolumnie - Lesie urlopy 
swoje spędziło ok. 1.300 matek 
dzieci. 

Kobiety pracujące, które spędza­
ją urlop w Kolumnie-L~sie, wraz 
ze swymi dziećmi mają zapewni0-
ne doskonałe warunki wypoczynku. 

Obecnie w Kolumme-Lesie prze­
bywa na wczasach 150 pracujących 
ma tek i , 10 dzieci w wieku od 2 i 
pól do 7 lat. 

Józefa Rogozińska, robotnica Za­
kładów Przemysłu Bawełnianego 
im. St. Dubois w L'Xizi, przebywa­
jąca na wczasach z 5-letnim synem, 
wyraża swe zadowulenie w następu-
jących słowach: l 

- W tym pięknym, cichym za­
kątku mam11 wprost wymarzone wa 

W wyniku dokonanych kontro!. 
komisje sporządziły protokoły, któ­
re przesłano poszczególnym dyrek­
cjom handlowym oraz kierownic­
twom sklepów i stołówek z żąda­
niem natychmiastowego usunięcia 
braków i niedociągnięć. 

HENRYK HOROKS 

/Jżu11yla 

runki do idealnego wypoczynku po 
całorocznej pracy. Ośrodek wypo­
czynkowy w Kolumnie-Lesie to je­
den z dowodów, że Państwo Ludo­
we otacza troskliwa, opieką pracu­
jąca matkę i jej dziecko. Jak nam komunikują obecnie, I kowskiego Niestety, bardzo rztrdko plonie ... (43) 

Mała Dakuntl I jeJ braciszek RaJat zostali rze. 
czywiście porwani przez ludzi radży, którzy z ca 
tym transportem innych ro':>otników z.iw1eźii ich 
l'la plantacje Van Groniusa. 

Zaraz następneqo ranka wyqnano Ją do roboty. 
Dziewczynka musi~fa wyrywać chwasty, rosnące 
pomiędzy drzewkami kawowymi. Ciernie raniły 
iel 'lalce, fromienie słońca orzepalałv na wylot. 

Straszliwie cl,żka była praca 1'a plantacjach. 
Za cztery quldeny, · Jakie rocznie płacił Van Gro­
nius robotnikom, musieli oni harowilć od świtu 
do nocy. Słabsi umierali jak muchy. Rozchoro­
wał się również śmiertelnie maiy RaJat. Dakant1 
była zrozpaczona. 

Niespodziewanie pewneqo razu spotkała swoJl\ 
siostrt AJmat, która oracowilł;a tu równiei. 

- Nie martw się! - powiedzrała Ajmat do s o 
stry. - Męka nasza nie będzie trwała dłuqol 
Rozpoczęło się Już powstanie. Dżunqia stoi w oq­
niu. Mleszkaticy czterech wsi uciekli w tasy! Cze 
kamy na znak. Kiedy żebrak w czerwonym pasie 
rzuci się prz-:d bramą do nóq qłówneqo tuwana, 
wtedy podpaltmy składy i będziemy starali si9 
dotrzeć do mor;z:a ł przeprawić do Lamponqu, 
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Gimnastycy 
łódzkiego Ogniwa 
na drugim m~eiscu 

,~-~~~~-~--~~-~---~---........._.. 

, Defilada młodzieży 106 kraiów 
rozpoczęła IV ~wiatowy Festiwal w Bukareszcie . Centralne gimnastyczne mistrzostwa 

rzs Ogniwo zgromadziły na sfarcle w Ło 
dzi najlepszych gimnastyków 1 gimna-
styczki tego zrzeszenia. W niedzielę na stadionie Im. 23 Sierpnia w Bu-

w punktacj! ogólnej zwyclętył Kra- kareszcle odbyło się uroczyste otwarcie IV Festiwa-
Przechodzą roztańczeni reprezentanci Wielkiej 

BrytanU, Grecji, Haiti, barwnie ubrani delegaci 
Węgier. 

ków przed Łodzią, Poznaniem, Warszawą 
ł Gdańsk iem. • lu Młodzieży I Studentów. 

w klasie I kobiet mistrzostwo zdobyła ~- Rozle.,.ły się dźwięki fanfar. Witane bu-• 0 • Falkiewicz z Poznania, a wśród męż- • '" ·""' 
czyzn N<>wlńskt z Krakowa. ' klasków zaczęły wkraczać na stadion delega.cje 

Maszeruje kolumna naj!epszej młodzieży ra­
. dzieckiej. Wśród sportowców ZSRR kroczylł re-
kordziści i mistrzowie jak Anufrijew, Szoclkas, 
Jengiba.rlan, Czudlna ł inni. 

W klasie u wśród kobiet zwyclętyła , uczestników Festiwalu. Rozpoczęl& alę wieJlr· :Tendrych (Kraków), a wśród mężczyzn • ..., 
Bronczewskt (Warszawa). A barwna defilada. 

Ale oto chłopcy w sza.rych flanelowych spod­
niach, białych koszulach i czerwonych krawa­
tach oraz dziewczęta w stroja~h ludowych. To 
Polacy. Idą najlepsi i najofiarniejsi re­
prezentanci naszej m!odzieźy, a wśród nich spor­
towcy. Idzie Kasperczak, Drogosz, Kocerka, Ku­
dłacik, Minikiel, Mrozówna.„ 

·Klabiński zwycięża 
w wyścigu kolarskim 
„Pasm2m Gór 

ś wi~tokrzyskrch" 
Ogólnopolski Wyścig Kolanl<l „Pas­

mem Gór Swl~tokrzysklch" zgromadził 
na starcie czolówl<ę kolarzy polsl<lcb z 
wyjątkiem czterech reprezentantów na 
Jgrżyska festiwalowe. Ogółem startowa­
ło 108 zawodników. Wyścig, rozegrany 
na 120-km trasie Kielce - Końskie -
Skarżysko - Suchedniów - Kielce, za­
kończył się zwycięstwem Kłabińskieg-o 
(Gwardia - Warsr.awa) w czasie 3,1':12. 
W sekundow:vch odstępach czasu za zwy 
clęzcą minęli metę w kolejności: Pre­
czyńskl (Spójnia - Łódź) oraz WóJclk I 
Drążkowski (CWKS). 

Obóz siatka
1

rzy 
we \Vrocławiu 

1 sierpnia br. rozpoczął się we Wro­
cławiu obóz treningowy dla kadry pol­
skich siatkarzy. zawodnicy będą przy­
gotowywać się do międzynarodowego 
spotkania z Bułgarią, które zostanie ro­
:regrane z okazji Międzynarodowego Kon 
g resu Studentów w Warszawie. 

N;i zgrupowanie zostali powołani: Wo­
lucń, Wleciał, Radomski, szuppe, Jóź­
wiak, Poleszuk (AZS), Ła"2CZ, Zabo­
krzeckl, Czerski, Pindelski, Antc>.ak 
(Gwardia), Skoczylas (CWKS), Szołomlc­
kt rspójnia). 

RADIO 

W alfabetycznym porządku maszerowali re-
,a prezentanci lłl6 krajów. Albańczycy, Australijczy 
, cy, Bułgany, reprezentanci Chin Ludowych, Cze­
' choslowacy„. 
16 Szły kolumny pochylając przed trybuną bono-
: rową niesione sztandary. 

1 Stadion bez przerwy rozbrzmiewał oklukainł 

1 I okrzykami. Niezwykłe entuzJastyczn.le witani by 
1 Il reprezentanci NRD I grupa młodzłdy z Niemiec 
f zachodnich. Nikt Jednak nie zdoła opisać entu-

Dalej Idą przedstawiciele ludów kolonialnych, 
partyzanci z Vietnamu, mieszkańcy bohaterskieJ 
Kenii. I wreszcie gospodarze - Rumuni. 

' zjazmu, z ja.kim powitani zostali pncdstawiclele 
• boha.terskiej Korei. • 

Uroczystość otwarcia zakończGna. Teraz rozpo• 
ezęły się dn~ radości i wesela, dni wielkich 
Igrzysk Przyjaźni i Pokoju. 

~ Włókniarz zawiódł nadzieje.„ 

~~ Bez ładu i sliładu 
r---- grali łodzianie w spotkaniu 'z Lotnikiem 

Miłośnicy piłki nożnej wiele sobie 
obiecywali po pobycie piłkarzy 
Włókniarza na obozie w Spale. Byli 
niemal że pewni, iż trzytygodniowy 
przeszło trening wyszedł im „na 
zdrowie" i że w drugiej rundzie roz 
grywek drużyna odniesie znaczne 
sukcesy awansując na jedno z czo­
łowych miejsc w tabeli. 

W pierwszej połowie meczu Lot­
nicy są raczej w defensywie. Ło­
dzianie rozwijają akcje, niestety 
ciągle zwlekają ze strzałami. Dopie­
ro w 31 minucie Kokot zdobywa 
bramkę z podania Pilarskiego. Już 
jednak w 35 min. pada bramka wy 
równująca. Winę za nią ponosi 
Szczurzyński, który piłkę idącą mu 
wpl"Ost na piersi, wypuścił z rąk. 

rzowl 2:1 (2:0). Niespodzianką było zwy 
cięstwo Włókniarza (Kraków) nad Gór­
nikiem (Wałbrzych) 1:0 (1:0) oraz poraż· 
ka Górnika (Bytom) z Gwardią (Luhlln) 
0:1 (O:l), Gwardia (Kielce) - Spójnia , 
(Warszawa) 0:1 (O:l), Og-nlwo (Tarnow) 
- Stal (Sosnowiec) o:o, OWKS Bydgoszcz 
- KoleJarz (Leszno) 2:Z (?:t)„ 

W tabeli prowadzi w dalszym 
Gwardia (Bydgoszcz) różnicą J 
przed KoleJarzem (Warszawai. 

Cl'\(U 
pkt. 

Nr' 181 

Nowe 
rekordy Polski 
w łucznictwie 

21 lipca br. zakończyły się w Zakop•• 
nem zawody zorganizowane w ramach 
korespondencyjnych łuczniczych mi­
strzostw świata. Rozegrano pórtrójbój 
w strzelaniu na długie I krótkie d ystan 
se w konkul'encjl kobiet I mężczyzn, In 
dywldu~ln!e I drużynowo. Najlepsze wy 
nikł w konkurencji kobiet uzyskały: 
Spychajtowa (Ogniwo Warszawa) 
1.597 pkt„ Kondracka M. (Ogniwo War­
szawa) - 1.222 pkt„ w konkurencji męt 
CLyzn - Mazurek •Ogniwo Kraków) -
1.49G pkt. \ Napierała (Kolejarz Poznań) 
- 1.328 ;pkt. 

POdczas zawodów padły dwa nowe re­
kordy Polski ustanowione przez :Spy­
chajlow~ w strzelaniu na dystansach 
70, 60 i 50 m oraz Mazurka na dystan• 
sach 90 I 70 m.'-----

Z kalendarzyka 
lekkoatletów „. 

W dniach 29 I 30 sierpnia odbędą sit 
w Łodzi mistrzostwa gtówne w lekko· 
atletyce. Tym razem sekcja lekkoatlety· 
czna ŁKKF I WKKF po~tanowlły 2'awo­
dy zorganizować w"pólnie. W związku 
z tym, obok zawodników łódzkich zoba 
c:>.ymy lekkoatletów województwa, a 
wśród nich Ciachównę. $wletllcklego, 
Kruszewskiego, $mla!kównę, Król lkow 
ską, Durajsklev:o oraz zawodników zrze 
szonych w LZS;ach. 

Zawody odbędą się najprawdopodob­
niej na bieżni głównego stad:onu Włól< 
nial'za przy Al. Unii. Będzie to najpo­
wa?.nie.tsza impreza lekkoatletyczna VI 
lym sezonie. 

W zw!ązku z tyrń, że mistrzostwa zble 
gną Się . z ro:r.po<'zęcfem roku szkolneg:i, 
wstęp dla mfodzłeży będzie bezptamy. 

* •• 
Se kc.Ja , lekkoatletyczna LKKF zawla· 

damia, że w nied~\e!ę, 16 sierpnia br. 
na st;i.dionie Wlók.nlarza na Widzewle 
odbędą się mistrzostwa Lodzi w wielo· 
bo.łach lekkoatletycznych. M. In. w tró.f 
boju kobiet (skoo wzwyż. bieg na 100 
m, rzut oszczepem) I pięcioboju m~ż­
czy•m (bieg 100 m , skok w dal . rzut ku 
tą. skok wzwyż, biep; na 400 mJ. 

W wielobojach mogą wziąć udział 
wszyscy z_awodnlcy kół sportowych, 
którzy są sklasyfikowani, bez względu 
na posiadaną klaśę. 

Zglos'zenia przyjmować si ę będzie na 
boisku przed rozpoczęciem zawodów. 

SRODA, 5 SIERPNIA 
14.10 Muzyka rozrywkowa. 14.30 Kon­

cert orkiestry. 15.10 „Ku nowemu brze­
gowi". 15.30 Audycja dla dzieci. 16.00 
Wilhelm 'l'rzemhaoen: Snita op. 62. 16.20 
Program \okalny. 18.40 Pieśni Francisz­
ka Schuberta 19 .3~ Muzyka I aktualno­
ści. 20.00 „o srebrnym łososiu". 20.20 
Koncert Krakowskiej Orkiestry. 21.32 
Muzyka taneczna. 22.00 Audycja literac­
ka !2.20 Stanisław Moniuszko - Sonaiy. 
23.06 Muzyka symfoniczna. 

Znając przeciwników Włókniarza, 
którzy należą do wyjątkowo silnych, 
z niecierpliwością oczekiwano sp-01-
kania, rokując jaik na1jlepsze na­

Po przerwie Lotnicy coraz częś­
ciej za.puszczają się na 'tronę ło­
dzian. Rozwijają akcje ofensywne 
kończące się przeważnie strzałami. 
W czasie jednej z takich „wypraw", 
kiedy zaskoczona o~rona Włóknia­
rza znajdowała się na środku boi­
ska, a jedyny Stusio nie mógł już 
dopędzjć piłlcj, padła następna 
bramka, ustalająca wynik m.ecz:i. 

Szwendrowski wcią.i naj,epszy„. . 

TEATRY 
Letni - „Mikado" - U 30 
Mot)!ł"1n• - „Kr-.tne u11t1n1echu• .,. 
Im. Jaracza - „Kandida" - 11 

PUZ.Ul.&łe .Ueczynn• 

KINA 

lUS 

BAJ.TYK 
20.30 

As wywiadu - 18.30, 18.30, 

PLIYNIA Program łl\mów dokum„n· 
talnych I kull'Uralno-oświat. - 17, 18, 
19, 20 Program dla naJmloctszych - 16. 

MŁODA GWARDIA - w stepie - 16, 
18, 20 

MUZA - Danka - 18, 20 
PIONIER - Skazana wioska - 17, 11 
POLONIA Węgierskie melodie -

15.45, 18, 20 .15 
P'RZEDWTOSNIE . - nieczynne z powodu 

remontu 
1 MA.JA - Gęoll baby Jagi - 18, 20 
REKORD- - o 6 wieezorem po wojnie 

- 18, 20 
ROMA - Naprzód, młodzieży śW!ata 

18, 20 
SOJUSZ - Statek pułapka - IR SO 
SWTT - samotny żagiel 18, 20 
STYLOWY - nieczynne z powodu re-

montu 
TATRY - Iwan Groźny - 16, 18, 20 
WISŁA - Granica w ogniu - 16, 18. 20 
Wt.OKNIARZ - zagubione melodie -

16, 18, 20 
WOl .NOSC - Noc majowa - 18.30, 18.30, 

20 30 
ZACHF.)TA - Pomysłowy sprzedawca -

18, 20 
DWORCOWE - Jedna z ' wielu. Tele· 

gram, Sport radz;eckl 5·52, PKF 30-~3 
- 16. 17, 18, 19, 20, 21. 22 
Uwaga! Przed<urw<lat biletów normal ­

nych do kin: „Bałtyk", Polonia", „Wt· 
sla" , „ Wtńknlarz" I „Gdynia" prowad1.I 
na dwa dni naprzód „01·bl~". ul. Piotr· 
kowsk& 65, w lfOdz. od 11 do 18. 

Cyrk nr 3 - Pl . NIPPOdleglOłcl 
'P t 7 „•rl.: t ~n"1 enla c ..,.„.P„n!e o f?f'lt1Z 1!ł ~n 

W n;edzielę l święta - o godz. 15.30 
1 19.30. 

Noc:ne 
--I­

dyżury 
Dzls'ejszej nocy dyżurują następuJące 

a n tek! L t m An P W ') k i '"!'(;tO l P1utrkow'R~ 
165, Piotrkowska 25, Łagiewnicka 120, 
P1 o t rkow~ka 8li1 NarutoWlf!Za 6, Gdań.~ko 
&Q. A rmll C7f•rwone1 a. Srebrzy fiska 67 
I Al 1<n;:1•l •J<7kl 48 

Dy7. nr pnln7.11lc-7n. glltel<olo!(lc7.ny: clzłś 
od godz. 8 do 20 dyżu ruje szpital Im. 
Cu1·1e Skt„d„ w<k•el. ul CorlP Skłodow 
sk lPl 15. od eod1 20 do 8 - •1.nłlal tm. 
d r H. Wolf, ul. Ła!! lewnl cka 34-33. 

Pracowmcy poszuki~am 
T~chn1k•·m~1·han1ka, ślu~arza·m<'t· han1ka. 
elel<tr:vka rto 'lh<lugl sllnik6w Pl• ktr:vrz· 
n ych I robotników nie wykwaliflkowa· 
nvch zat ruonl nat vc-hrn last Ovr•krja <'e· 
gi r 1n1 Ml•l•ki•·h w t .0117.I, ul Urzednł· 
c?.a 9. zeto<?.l'n ia osohl~IP or1:v1m11 le Se~ 
cja Personalna w godz. 7.30 do 15 ~o 

.19~2· R 

dzieje. 
Pierwszy występ łodzian na boi­

sku w Pabianicach zdawał się za­
powiadać, że w drużyn ie wreszcie 
nastąpił oczekiwany przełom. Atak 
pracował składnie, a wszyscy za­
wodnicy oddawali częste i celne 
strzały na bramkę przeciwnika. To­
warzyskie spotkanie zakończyło się, 
jak wiemy, zwycięstwem drużyny 

Ogniwo pokunało Górnika 
w meczu kontrolnym na żużlu 

łódzkiej. 
Nic więc dziwnego, że na me<:z z 

Lotnikiem (Warszawa) ściągnęło na 
boisko ponad 15 tys. widzów. Wszys 
cy spodziewali się, że . • • i . • . za­
wiedli się na całej linii. Łodzianie 
przegrali w stosunku 1:2. Nie to 
jednak było najgorsze. Zdarza się 
przecież, iż mimo ambitnej, upartej 
gry zwycię,<;two odnooi przeciwnik. 
Tym razem drużyna łódzka rozcza­
rowała. Okazało się bowiem, że o 
ile miaJa ona jaką taką kondycję 
na wiosnę, to na niedzielnym me<:w 
i tej za brakło. 

Przede wszystkim łodzianie i>oru­
sz~p się po boisku jak przysłowio­
we „muchy w smole". Z tego też 
powodu niemal każdy pojedynek 
przynosił im klęskę. Jeszcze bar­
dziej denerwowało ciągłe zwleka­
nie z1 oddawaniem piłki partnerowi. 
Poszczególni zawodnicy przetrzymy­
wali i bawili się piłką. co w re­
zultacie kończyło się każdorazowo 
odepraniem im jej przez przeciwni­
ka. 

Podsumowując, trzeba stwierdzić 
- mecz wygrała drużyna lepsza. A 
była nią bezsprzecznie drużyna Lot­
nika. Z łodzian na ~yróż.n ienie zasłu 
gują: Kokot grający ambitnie mimo 
kontuzji w rękę oraz Baran. Dwóch 
zawodników nie stanowi jednak 
drużyny i nie może odwrócić klęski. 

• • • 
Wśród dalszych rozi:rywek o mistrzo­

stwo li llrt naJclekawsiym spotkaniem 
był pojedynek dwóch czołowych drutyn 
w tabt'll Gwardii (Bydgoszcz) I war­
szawskiego Koll'jarza. · !llecz rozegrany 
w stolicy przyniósł zwycięstwo Koleja-

Niedzielne spotkanie na tużlu po 
między Ogniwem (Łódż) i Górni­
kiem (Rybnik) nie przyniosło ocze­
kiwanych rekordów. Czasy były du­
żo niU.ze od osiąganych poprzed­
nio. 

Bezkookurencyjnym aka;ział się 
jak zwykle Szwendrowsk.i, wygry­
waj ąc dwa b iegi: z Phmppem (Gór­
nik) w II biegu i z Dziurą, Błonka­
łą (obaj z GómLka) i Staweckim (Og 
niwo) w ()Statnim. Cz.as uzyskany 
przez Szwendrowskiego wynosił 
1:24. 

W czołówce I· ligi bez zmian 
t bm. rozegrano dalsze mecze pllka.r­

skle o mistrzostwo I ligi. 
W Poznaniu chorzowska Un!a odniosła 

zasłużone zwycięstwo 3:1 12:0) nad po­
znańskim Kolejarzem. Wszystkie trzy 
hra.mkl dla Unlł zdobył Cieśl i k. Bram· 
ke dla Kolejarza strzelił Słoma. 

W Chorzowie mecz dwóch zesp<>łów 
Budowlanych: Chanowa I Gdańska za· 
kończył się remisem t :1 (I :Ol. 

Model Deq lerowej 
utrzymał się 
w powietrzu 360,łJ sek. 

Wynik ten odl'Owlada przebieg-owi rry 
stosunkowi sil. 
Bramkę dl:i gospodarzy zdobył Pow&• 

la, a dla Gdańska - Rogocz. 
• • • 

w Bytomiu Ogniwo wygrało z CWKS 
1:0 (n:D). Drużyna Ogniwa wystąpiła z 
Wiśniewskim l Tramplszem oraz z ktlkn 
młodymi zawodnikami, którzy zast;\plll 
kontuzjowanych graczy I zespołu. 

• • • 
W Krakowie mecz miejscowych rywa­

li OWKS I Ogniwa zakończył się zwy­
cięstwem OWKS 2:1 (1;1). Oble bramki 
dla zwycięzców zdobył Plecbaczl!k. 
Bramkę dla Ogniwa uzyskał Pawłowski. 

• • • 
Zbyt wolne starty do piłki, nie 

prostopadłe podawania, gra wszerz. 
brak wykończenia pod bramką, nie­
celność strzałów, brak chęci do 
twa d · lk' to d 1 bł d W Pobiedniku Wielklm kolo Nowej r e~ wa I - a ~zi; ,ę Y Huty rozpoczęły się 2 bm. r Ogólnopol-

W Opolu Budowla.n! zremisowali z kra 
kowską Gwardią l:t 10:01. Mećz stal 'na 
przeciętnym nozlomle, jednak era była 
sz:vbka. Przez pierwsze 20 mln. przewa· 1 
ite mlal3 Gwardia, lecz ataki Jej rozbi­
jały się o dobrą ollronę Budnwlanycb. 
Po przerwie gra była wyrównana. 

popełmane przez zawodmkow łodz- skie Zawody Modell Latających. 
kich, błędy, które sprawiły że ich I W zawodach bierze udział 24 zawOdnl-

.ed I 1 . ' . ków. Zawody Odbywają się w kategorii 
"'. z e na. gra prz~b1egała bez Ja- modeli szybowcowych z napędem gumo-
k1ei:rokolw1ek ładu 1 składu. wym I z silnikiem spalinowym, 

Ale oto bliższe szczegóły: W pierwszej konkurencji - modeli 
. . •. 

W Warszawie stołeczna Gwardia prze­
grała z Górnikiem (Radlin) z:J (O:t ). Mecz 
stał na słab:vm poziomie. Gwardia mia­
ła przez większą część spotkania wyru 
ną przewagę. lecz atak jej grai mało 
skutecznie, a nieliczne grntne str?aly 
obronił dobry hramkarz gości - Budny. 

Chcesz sprzedać lub kupl6 

użYwaną odzież 

zgłoś się do punktu skupu 

Rzemieślnirzej Spółdzielni 
Pomocniczej 

„Wl..iOKNO" 
Próchnika 20 I Piotrkowska 16, 
tel. 260-26, gdzie również szybko 
i solidnie naprawią I przenicują. 

zniszczoną odzież. 2073-K 

Głównego księgowego ze znaJomoś~tą 
ll.P K. dla Spółilz11'lnł Chemiczno Farma· 
·;eutycznej zatrudni nar:v~hm l (lo;t Spół · 
17.lelnla P1acy „Polon" w f,od7.I , ni LI· . 
'>owa SO. Z!(!oszenia osobiste prz.vJ<Jluje 
!<lerownik perRonslny. 1993-K 

szybowcowych zwyciężył moctel jedynej 
kobiety, uczesfulczki mistrzostw - De­
glerowej z Centrum Wyszkolenia Mode­
larstwa Lotniczego w Jeżowie Sudec­
kim. Drugie miejsce zajął Bury z Po­
znsnla, trzecie - Tomaszewski ze sta­
llnogrodu. Model Deglerowej utrzymał 
się w powietrzu 360,8 sek. 
Zespołowo pierwsze miejsce za1ął Po­

znań orzed War•7.~w~ ""'i. i Krakowem. 

W Gliwicach 
rozeg-rano I raid 
motocyklowy 
dla kobiet 

• • • 
Nlespodu.la.nką nledzletnvch spotkań 

był remis krakowskiej Gwardii w Opo­
lu oraz zwyclę•two Ogniwa (Bytom) nad 
CWKS. Na czołow:veh miejscach w ta­
beli nie zaszły zmiany. · Przodownikiem 
rozgrywek jest w dalsz:vm cląf!'u Unia 
różnicą 6 pkt. nad OWKS. Dalsze mleJ­
sca zajmują: Gwardia (Kraków), CWKS 
I Gwardia IWar•zawa). 

W=adomości z Ili 
Rozegrane w Kutnie spotkanie piłkar 

W okolicach Gliwic rozegrano pierw- skie pomiędzy Widzewem (Łódź) a Ko· 
szy w Polsce uniwersalny ra id motocy· leja rzem <Łódź) zakollczyło się zashtżo· 
kłowy dla kobiet. Wyścig obejmował jaz nym zwycięstwem Widzewa 2:1 (1 :1). 
dę ok l'ężną I p róbę szybkości terenowej. * • * 
Startowało 16 zawodniczek. W poszcze-
i.:ólnych klasach zwyciężyły : 125 ccm W Łodzi 'Gwa rdia wygrała z LZS Su-
Kolrnt (LPZ Wa rszawa) na SHL, przed chedniów 4:1 (3 :0) . 
Bachowską (Górn ik Sosnowiec) na I * • * 
Wf'M, ponad 125 ccm - Ca'ewska (Włók W Piotrkowie Unia pokonała Włóknla-
niarz Częstochowa) na Jawie. 1·za (Radom) 2:1 (l 'C). 

Nti dalszych miejscach uplarowa­
li gię pod względem ci.asów: Wie­
czorek (Górnik) - , 1 :25,8, Dziura 
(Górnik) - 1:2614, Stawecki (Ogni­
wo) - 1,26,6 i Wróżyński (Ogniwc) 
- 1:27,2. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem lód.2lkiego Ogniwa 
31:22. 

• • • Towarzyski• spotkanie :tu:tloweów, ro 
zeqral'e w Warszawie na stadionie Bu­
dowlanych między CWKS (Wrocław) I 
Budowlanymi (Warszawa), zakończyło 
si• zdecydowanym zwycięstwem zespo­
łu Budowlanych 29:25 pkt. 

Doskonałą formę zadelt'onstrowal Su 
checkł z Budowlanych, który poprawił 
swój dotychczasowy rekord toru, uzy. 
skująe czas 1:26,8. 

* • • 
tużłowcy Spójni (Wrocław) wyl<orzy• 

stując przerwę w rozqrywkach mlstrzow 
skich rozeqrałl spotkanie towarzys1<1e 
ze Stalą (Swlętochlowiee). Spotkanie za 
kończyło się wysokim zwycię5twem wro 
cławlan 39:15, którzy wyąrali wszyst­
kie bleąi. 

• * • 
Mecz żużlowy o mistrzostwo Uqł ml~ 

dzy Gwardi~ (9ydaoszcz) i Wl<'k11ia­
rzem (Cztsłochowa) l)rzelotony został 
na 3 bm. z powodu ulewneqo deszczu. 

Sport na wesoło 

Panu zdaje się coł upadło , • , 
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